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Znów , złamano swe zobowiązania 

Brutalna nagonka w zach. Niemczech 
~ przeciwho honsulaton1 polskin1 , .. *•. 

Mimo zdrad~eckiej polityki prawicy 
aocjal!demokrat·ycznej, w Niemczech :;a
chodnich istnieje ogromna możliwość :;re 
ali%0u:ania jedności działania 'klasy ro
botniczej w twlce przecitcko remilitarv 
zacji, przeciw imperializrnowi· amerykmi: 

skiemu. Przeu:-0:ia
iąC4 większo.<ć lud 
11ości, w tej lic:;
bie róumież człor1 

· howie partii socjal
tlemokratycznej -
jest pr:;eciu:na re 
militarywc,ii. Wyrn 
zem tego jest fakt. 
ie na wielu zebra 
niach i konferen

CJack partyjriych, aktywu partii socjal
demokratycz11ej uchwalane sq rezolucje 
protestacyjne przeciw 'Temilitaryzacji 
i polityce prawicowych przywódców par 
tii socjal-demokratycznej. 
Ludność Niemiec wchod11ich. występu 

'je w obronie pokoju, przeciu:ko przy
gotowaniom. wojennym. 

Klasa robotnicza, zespolona jedności<! 
dsiałania i stojq~ na czele walki naro 
du o pokój i demokratycmq jedność 
Niemiec, nie pozwotli amerykańskim 
podżegaczom wojenn.ym uczynić :z; Nie
miec "Zachodnich bazy tprpadowej dla 
nowej wojny. Pr:emy!!l i ludność Nie· 
miec zdchodnicl& J)OWinnf slusyć nie 
t.1.'t1jen11ym celom imfnr?Gli..~rci.111 .1n1 

ktuis1dch, lecz. pokojOH'fJ1nu f111dot.mic
tu:U jednolit)•ch, de'flokratyc:11nych Nie 
mtt'C. 

Nota polska do Rządu J. K. M. 
WARSZAWA - Dnia 13 grudnia br. podsekretarz stanu w Minister

stwie Spraw Zagranicznych dr St. Skrzeszewski przyjął alJlbasadora 
W. Brytanii Charles Harold ' Bateman'a i wręczył mu notę, w której 
Rząd RP zakłada stanowczy protest przeciw aktom bezprawia i prze
mocy w stosunku do p1·acowników konsulatów RP w brytyjskiej stre
fie okupacyjnej w Niemczech oraz shvie„dza, ie wobec takiego stanu
rzeczy odwołuje z dniem 13 bm. wszystkich funkcjonariuszy konsu
larn:vch, akredytowanych. przy włatl:ra.ch brytyjskich w Niemczech. 

Obrady NiemieckteRo 
Komitetu Pokoju 

BERLIN - W Berlinie odbyło sie 
posiedzenie Komitetu Obrońców 
Pokoju,' na którym przemow1enie 
wygłosił generalny sekretarz Niemie 
ckiego Komitetu Obrońców Pokoju 
- H Willmann. 

Na posiedzeniu uchwalona została 
jednomyślnie rezolucja, domagająca 
się uwolnieni~ wszystkich areszto
wanych w zachodnim Berlime o
brońców pokoju. 

W dniu 1 grudnia br. ambasad<J 
RP w Londynie skierowała do Fo
reign Office notę w związku z szy 
kanami i aktami bezi>rawia, dokona 
nymi woi>ec polskich pracowników 
konsularnych. Nota przytacza sze
reg przykładów i faktów, skandali
cznego traktowania prziedstawicieli 
polskich na terenie zach. Niemiec. 

Nota ambasady RP domagała sie 
poszanowania układów i wydania 
przez rząd brytyjski zarządzeń, u
krócających samowolę brytyjskich 
władz okupacyjnych. 

W nocie, wręczonej 
wi brytyjskiemu w 

ambasadora 
Warszawie, 

Wzrost dobrobytu w ZSRR 
. Jrzysple ony został rzed -ma. laty 

dzięki historycznym uchwałom zqdu i Partii 
kowego na artykuły spożywcze i to
wary przemysłowe w ZSRR. 

Decyzja ta, podjęta w interesie 

stwierdza się, że władze brytyjskie 
pogwałciły przez swoje zarządzenia 
i działania w stosunku do konsula-
tów polskich: 

a Wyraźne zobowiązania Rz111 
du Jego Królewskiej Moś

ci, zawarte w porozumieniach 
Francji, Wielkiej Brytanii, Sta
nów Zjednoczonych i ZSRR w 
sprawie Niemiec, a w szczególno 
ści deklaracje z 5 czerwca 1945 
roku; 

b zawarte w wymianie not 
dwustronne porozumieniia 

między szefem Polskiej Misji 
Wojskowej w Berlinie a p. Chri
stopher Steel w 1947 roku i p. 

Westropp w 19łS. ro.ku. 
W dalszym ciągu nota stwierdza, 

iP- bezprzykładne postępowanie 

władz brytyjskich wobec konsula 
tów polskich jest ściśle związane z 
ogólną polityką 3-ch "Zachodnich mo 
carstw okupacyjnych w sprawie Nie 
miec, polityką, która stanowi bez
pośrednie zagrożenie pokoju. 
Rząd Polski obarcza Rząd Jego 

Królewskiej Mości odpowiedzialnoś 

cią za wszystkie konseltwencJe WY 

nikając~ ż tego stanu ~zy i za 
strzega sobie w związku z tym 
wszelkie prawa do zadośćuczynie-
nia. 

Zjednoczenie 
źródłem 

naszych sukcesów 
Gdy przed dwoma laty na Kongresie 

Zjednoczeniowym zapaliły się lampki na 
wielkiej mapie Polski, ilustrującej Plan. 
Sześcioletni, stało się jasne dla każdego 
z nil.!, że oto weszliśmy moc1io na dro
gę, wiodącą do socjalizmu. 

Na IV Plenu~i Komitetu Centralnego 
PZPR, Przewodniczący · Partii Bolesław 
Bierut, stwierdził: 

„Sukcesy produkcyjne, osi~nięte 
w ciągu roku 1949 i w pierwszych 
mie5iącach r. 1950 oraz rozwój współ 
zawodnictwa pracy, stworzyły pod1!ta 
wę dla śmielszego planowania gospo 
darki · na11odowej i do założenia wię 

kszego tempa ·rozwoju, niż to przewi 
dywaly wytyczne .uchwalone ·na Kon 
gresie Zjednoczeniowym". 

Burzliwe tempo 7ULSZego rozwoju- b)'lo 
i jest możliwe dlatego, te kierując ma
sami, Partia jednocześnie uczy się u 
mas i czerpie :z; ich doświadczeń. Z do 
świadczeń klasy robotniczej, z potężne 
go ruchu współzawodnictwa pracy i ra 
cjonali:z:atorstwa, zrodziły się notce, wy.i; 
s::e cy/ ry Planu Sześcioletniego. „Kllua 
robotnicza - powiedział Prezydent 
Bierut - poprawiła nnsz Plan i trzeba 
na przyszłość te poprawki w całej ro: 
ciqg1o.ki uwzględnić". 

Gdy :z; perspektywy dwu lat spojrzy 
my wstecz; na przebytą drogę, to uświa 
domimy sobie, jak wielkie pr::emia.n:Y. 
zaszły w układzie sił spolecmych w na
szym •kraju, jak wielkie przemiany zaszły 
w nll.!:ej świadomości. Coraz bardziej 
postępuje naprzód proces konsolidacji 
11t4S pracujących Nlokoła władzy ludo
wej. Jawnie wroga polityka imperialisty 
c:znych podpalaczy świata z jednej stro 
n:>· i konstruktywna praca obo:u poko 
'ju i socjalizmu - :: drugiej, unaoczniły 
masom narodu polskiego slw:mość linii, 
po jakiej kroczy kierowniczka tych ma~ 
- Polska Zjednoc::ona Partia Robotni 
cza. 

„Budujemy 'j~ny, szczęśliwy gmach 
Polski Socjalistycznej, oparty na grani- . 
towych podst.awach l11.dowego patrioty: 
mu i proletariackiego ilttemacjonali::rnu. 
na niewzrwzonych podstau:ach solidarna 
ści i braterstwa z wielkim Zwiq:kie11t 
Radrieckim". 

Doświadczenia mi1tionych dwu I.at "" 
szej walki uzb'rajajq nas do dalszych wiel 
kich :adań, do zwycięskiej realizacji naj 
bli:i:s::ego celu jakim jest zbudowanie pod 
st.aw socjalizmu w Polsce. 

(Z artykułu Przewodnicz,ce· 
go Komunistycznej Partii Nie
miec Max Reimanna, pt. „Prze 
ciw remilitaryzacji Niemiec za 
chodni.eh"). 

MOSKWA. - Dnia 14 bm. minęło 
3 lata od chwili podjęcia przez Radę 
\Ministrów ZSRR i Xomitet Central
ny WKIP{b) historycznych uchwał w 
sprawie przeprowadzenia reformy 
pieniężnej i zniesienia systemu kart-

narodu, )łrrzywróciła pełną wartość N A • • L d • ł 
radzieckiemu rublowi, prrzyczyniła otarcie rm11 U OWet fflO 

Papież pobłogosławi. .. Ucieczką przez morze 
Adenauer jedzie do Rzymu 

się do wzrostu realnych zarobków 
mas pracujących, do zwiększenia do 
chodów kołchoźników oraz do pole
pszenia sytuacji materialnej osób ko 
rzystających z rent. 

Trzy kolejne etapy zniżki cen na rotujq się niedobitki wojsk agresorów w rejonie Homhvng 
towary powsizechnego użytku, umo-
żliwiły ludności rad'Lieckiej zaoszczę PEKIN. - Dowództwo naczelne 
dzenie ogromnej sumy - około 267 koreańskiej Armii Ludowej doniosło 

w zwiqzku z planami rozbudowy Wehrmachtu miliardów rubli. dnia 14 grudnia, że oddziały Armii 
• • Prasa radziecka szeroko komentu- Ludowej kontynuują natarcie na 

BERLIN.- W tutejsrLych kołach po szczędzą wysilkow, aby przy porno- je trzecią rocznicę historycznej u- wszystkich frontach. W rejonie Pin
litycznych krążą uporczywe wersje cy watykańskich placówek, osłabiać \chwały Rady Ministrów ZSRR i KC ge i Nesan nieprzyjaciel wycofuje 
0 projektowa·nej podróży Adenauera - sa:cq;ególnie we Francji i w Bel- WKP(b), podkreślając, że b,yła ona się do 38 równoleżnika. Niektóre od 

gii - coraz mocniejs'Ly opór opinii dobitnym wyrazem stalinowskiej tro działy nieprzyjacielskie wycofały się 
do Rzymu. publicznej przeciwko uzbrojeniu Nie ski o powszechny dobrobyt narodu I już poza 38 równoleżnik. 

Sprawa ta miała być również miec zachodnich. radzieckiego. Na wschodnim wybrrzeżu oddzia-
przedrniotem rozmów kierownika 
nuncjatury w Niemazech zachodnich 
Muncha podceas jego ostatniego po 
bytu w Watykanie. 

Jednym z celów podróży Adenau
era jest uzyskanie poparcia Watyka 
nu w sprawie forsownej .remilitary
i.acji Niemiec zachodnich orarz: ich 
rewizjonistycznych planów. 

Potwierdrla sl1: również wiado
mość, że koła amerykańskie nie 

Komisja dla sprawy Jak obcy dyplomaci werbowali szpiegów wśród obywateli polskich 
uczestnictwa Chin 
Ludowych w ONZ 

NOWY JORK. - Na wtorkowym 
posiedzeniu Zgromadtzenia Ogólnego 

WARSZAWA. - 14 bm. - piąty dzień procesu b. brytyjskiego atta-1 Z kolei przesłuchany został świa
che lotniczego Claude Turnera i współoskarżonych YI>ełniły zeznania dek, b. dyrektor DOKP Katowice -
dalszych świadków. M. in. zeznawała sekretarka osobista Mikołajczyka Bolesław Olędzki. który za zdradę 
- Maria Hulewiczowa, która przedstawiła konszachty Mikołajczyka z tajemnic państwowych skazany eo
politykami anglosaskimi oraz okoliczności, w jakich odbyła sie jego u- stał na 10 lat więzienia. W obszer
ri~czka • Polski. nych zeznaniach świadek opisał per 

Narodów Zjednocz<:>nych dokonano Swiadek Zofia Za.wadzka, odbywa 
wyboru Specjalnej Komisji, lttóra jąca karę za usiłowanie nielegalnego 
ma rozpatrzyć sprawę reprezentacji wyjazdu z Polski, była przed areSllto 
Chin w ONZ oraz przedstawić Zgra <11aniem urzędniczką ambasady bry
madzeniµ swe ttalecenia. tyjskieJ. Plan nielegalnego wyjazdu 
Decyzła w sprawie powołania tej Zawadzkiej ułożony został przez 

komisji :powzięta eostała jui na po- pi rwszego sekretarza ambasady bry 
czątku bieżącej sesji. tyjskiej Eddena i jesz~e jednego 

Na wtorkowym posiedzeniu Ente- wy7-~ego urzędnika tej ambasady. 
eam zgłosił kancjydatury przedstawi Zawadzka zeznaje, że ambasada 
cleli następujących siedmiu państw: brytyjska pomogła wielokrotnie o
KANADY, EKWADORU, INDII, bywa telom polskim w przerzutach 
IRAKU, MEKSYKU, FILIPIN r POL za granicę. M. in. udzielono pomocy 
SKI. Na wniosek delegata Czecho-! jednej z urzędniczek ambasady -
słowacji głosowanie było tajne. Marii Buyno. która wyjechała niele
Wszystkie kandydatury, zapropono- galnie do Anglii. 
wane przez Enteriama. rzo!':tały za · Zawadzka st ierdza następnie, że 
tw:ierdrzone. d7.i:.łaln°'ć wvwiadowcza na szkode 

Państwa Polskiego prowadrzil rów
nież pierwszy sekretarz polityczny 
ambasady brytyj:;Jdej Wintch. 

fidne metody, jakimi posługiwał się 
wicekonsul brytyjski w Katowicach 
Scott w celu uzyskania od niego in· 
formacji szpiegowskich. 
Kończąc zeznania, Olędzki podkre 

ślił, jak łatwo „dać się wziąć na lep 
pseudo przyjaciół . którzy używają 
różnych chwytów od towarzyskich Anglia 

bez planu Marshalla spotka'ń. poprzez niewinne rozmo
wy, poprzez szantaż i groźby, po

. . . . przez obietnice pomocy w nielegal-
L~NDYN. - . rytyJski mm~-

1 
nej ucieczce i poprzez pieniądze -

ster Skarbu Gru.t kell zakomum- poprzez cały wachlarz tych metod, 
kował w Izbie Gmin, że poczy- które stosuje obcy wywiad". 
nając od 1 styczni 1951 r . pomoc 
dla Anglii z tytułu planu Mar
shalla ulegnie tymczasowemu za-
wieszeniu 

DALSZE OMÓWIENIE 
5-go DNIA ~JlO~ESU 

- patr:z: str. 2·e:a. 

<' 

ły Armii .Ludowej, działające na od
cinku Wonsan wyzwoliły miasta S„n 
dżi, Czindżu, Kanczu ł inne ora~ 
kontynuują ofensywę. 

Rozgromione resztki dwóch dy
wizji lisynmanowskich oraz siódmej 
dywirz:ji piechoty i pierwsiz:ej dywi
rz:ji. piechoty morskiej USA w rezul
tacie zdecydowanego natarcia Armii 
Ludowej w rejonie Hamhyng ewa
kuuią się w obecnej chwili na mo-
rze. 

Ml odzież w walce -
z alkoholizmem 

WARSZAW A. - Sekretariat 
Zarrządu Głównego ~MP u
chwalił wytyczne, które poleca
ją całej młodzieży erzeszonej w 
Związku włąoz.yć się do prowa
dzonej przez społeoz.eństwo wal 
ki z alkoholizmem - haniebna 
pozostałościn ustroju kapitalisty 
cznego i okupacji hitlerowskie.i. 

Zgodnie z wytycznymi Zarzą
du Głównego, organizacje ZMP 
na wseystkich szcrzeblach nawią 
żą ścisłą współpracę ze społecz
nymi komitetami do walki e al
koholizmem. 

• 
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Tkacze „Pan 
,;EXPRESS ll.USTROWAlVY,• Nr 345 

prezes" Mikołaiczvk 
podejmuiq apel 

ZPB. im. Szymańskiego 
Na apel tkaay ZPB im. Szymań

skiego odpowlethłała wczoraj załotra 
Nowej Tkalni ZPB im. Stalina. Tka· 
en • I sali, którsy wYkonują swe 
bazy w szczególnie niskim stopniu, 
posta.nowili roecydowanie podnieść 

swą wyda.jnoś.ć. Pierwsza ~na 
tk~k& ob. Henryka Kucharska, o
siąpjlłC& 91 proc. buy. która sobo· 
wiązała się do 100 proc. wydajności, 
wzywając jednocześnie wszystkie 
ikaczki, aby ponły z& jej przykła

dem. 

berag nt anglo ski J. SKW.: Przekazaliśmy sprawę ~Y· 
rektorowi naC'/;elnemu . 1HD, . ktor_v . 
orzekł . że kierownik sklepu n1ewłas· 
ci ·ie postą'Pił . odmawiając Panu 
spr:iedania aparatu radiowego pod 
pretekstem. że ntnymane przez sklep w świetle materiałów procesu przeciwko T umerowi towarzyszom 

Wczorajsza rozprawa wykazała, 
iż mister Bevin instruując swo-
je placówki „dyplomatyczne" w 
Polsce i wyznaczając im rolę wy
łącznie info:macyjną, wiedział 

kim dysponuje, wied'ział, że po 
stawione przez niego zadania 

* • * . znajdą fachowych wykonawców, 
Apel tkae'Q' ZPB Jm. S.ymań~ie- szkolonych od lat na szpiegów. 

go podjęła równie! załoga ZPB im. 
O:k'nei. postanawiając poclnieśe in· O prawdziwej specjalności dyplo
ilYwldualną wycla.jnoić. ~. I matów angielskich zeznał bowiem 

Rogożyna - cenny surowiec 

Pan10·1elki-z ... trzciny 
Dział p1zemysłu ludąwego powstał pod Olsztynem 

Rogożyna (pałka wodna) jest 
doskonałym ~terialem do pro
dukcji przedmiotów doll,lowego 
użytku jak pantofle ranne, san_ 
dały, maty, a nawet torebki dam
skie. 

tkanin dekoracyjnych, obuwia 
itp. 
Ponieważ niewyczerpanym 

źródłem surowca są rzeki i je
ziora mazurskie, obfitujące w 
trzcinę, w tych okolicach przede 
wszystkim powstaną spółdzieL 

nie produkujące przedmioty ar
tystyczne z rogQŻyny. 

coś niecoś świadek Gruda, , który ki ej Brytanii przesłał również aparaty są " już zarezerwowane"· 

· · dl A 1·kołaJ.C""k p"•" ""ID,...".· Rezerwować nie wolno - może być 
w naSJe WOJllY pn:esze w n- -~ ··~ .-~ ~„., jedynie mowa o konieczności. prze-
glii p:un dwie ~koły dywersyj- ftłasseya swoje archiwum wy- !>łrzeqania kolejności. w tej spra-

no-wywiadow~e. borc:11e. Z ambasady zaś otny wie będą wydane odpowiednie zarzą 

z kim kontaktują się najczęściej mat pnesłane z Londynu 20 dzenia. Knywda wyrządzona Panu 

w Polsce ci specjaliści od wywia- tysięcy dolarów na wybory. będzie naµra'!iona. * 
du? Z ,,wicepremierem" MikołaJ· - Oczyw1"s' c1·e rola M1'koła1· c::zvka • 

· ' J, NIKODEM: Porozumieliśmy si~ 

czykiem. Zeznawali w tej sprawie jako konia trojańskiego, który w Pana sorawie z kierownikiem Wy-

najbliżsi mu ludzie: jego sekrr miał rozsadzić od wewnątrz Pol- działu świadczeń zus·u. Skarga 

tarz w Prezydium Rady Minis- skę Lurlową znana jest nie od Pana jest uzasadniona, gdyź kiero

trów Siudek oraz jego sekretarka dziś. Ujawnione jednak w proce- wnik Pracy i Płacy bezprawnie od· 

osobista - Hulewiczowa. Wintch sie szczegóły jego działalności mawia wypłaty zasiłku rodzinnego 

i Massey byli stałymi łącznikami, wskazują raz jeszcze i to w spo- dla dziewczynki-sieroty, którą Pan 

organizu-iącymi spotkania Miko- 'b d · 1 . b ł utrzymuje. Zgodnie z zarządzeniem 
~ so na er Jas uawy, ze Y on Min. Pracy i Op. Społ. - do zasiłku 

łajczyka z ambasadorem Caven- b t I k' · o eragen em ang osas im, paJa• rodzinnego mają prawo również oso-
dish • Bentickiem, tym samym cem, pociąganym za sznurek by, które wychowują i utrzymują nie 

którego władze bezpieczeftstwa przez Cavendish - Bentieków i swoje dzieci, a fakt, że dziecko ta

przyłapały w podwarszawskiej Bliss _ Laneów. Toteż na pytanie kie nie nosi nazwiska swojego opie

willi w chwili, gdy przyjmował prokuratora dlaczego anglosasi kuna nie st~nowi , żadnei pr~eszkod1 
rulon „ raporiam1· szp1°egowsk1'm1· · ' . . w przyznanm zasiłku. Prosimy zgło 

„ · pomogli mu ~ u7·eczce. Httlev~i- sić się do Obwod. Oddz. ZUS'u -
od hrahieg:> Grocholskiego. c 0 a d d ł d ł I z w o powie zia a os owrue Wydział Zasiłków Rodzinnych (Wól· 

l\'likołajczyk korzystał z tech · :;r.<\"'3ZJ r;n?~ ?.!!'Ł SP<: ZAUFA czańska 225), gdzie sprawa zostanie 

nicznego aparatu brytyjskiej NIEM WŁADZ ANGLOSA- załatwiona na korzyść Pana. 

centrali szpiegowskiej na SKICH, UWAŻALI GO ZA SWE- • * • 
Polskę, za pośrednictwem am· GO MEŻ<\ ZAUFANIA". Hule- ZMARTWIONA MAR: W sprawie 

hasady angielskiej bowiem wie-ww~ wyraziła ;ię, rzecz pro- brakujących numerów „Ex'Pressu 

Wintch ~rzekazywał paczki sta, bardzo delikatnie, ale nie trze Il." należy zwrócić się do RSW ,,Pra
sa" _:_ Łódź. ul. Piotrkowska Nr. 63. 

wycinków prasowych dla ba przecież wyjaśniać kim są dla Niektóre numery są już wyczerpane. 

PSI.-owskiego „Jutra Polski" nas przyjaciele i „mężowie za- • * • Opierając się na doświadcze_ 
ni.a.eh Związku Radzieckieg'l, 
gdzie produkcja ta stoi na bar
dzo wysokim poziomie arty_ 
stycznym . i u nas zapoczątko
wano wytwarzanie praktycz_ 
nych i ładnych rzeczy z rogoży
ny. 

~o Londynu. Do stolicy Wiei ufania" wrogów Polski. SZ. PRYDMAN: Zainteresował~-

---------------------..;;..----------·------------ my Pana sprawą Oddział Personalny 
P.Z. Odzieży Miarowej. Jest Pan 

Ten nowy dział przemysłu lu
dowego powstał w miejscowości 
Zełwą.gi pod Olsztynem. Odby
wa się tam stałe szkolenie fa~ 
chowców i poczyniono już 

pierwsre próby produkowania 

Pierwsza gosp oda 
1 dla dzieci i młodzieży 

Marynarze i dokerzy 

z całego świata 

obradui11 w Warszawie 

proszony o zgłoszenie się do kiero· 
wnika personalnego ul. Narutowi· 
cza Nr. 3. Należy zabrać ze sobą po
siadane dokumenty, stwierdzające od 
bytą pracę w tym zawodzie. 

W odpowiedzi 
na listy Czytelników 

DUZO KŁOPOT()W i.„ MAŁl:> 
PRALNI 

W związku z naszą notatką na te 
mat nieuruchomiania dostateci.nej 
ilości pralni w wielkiej Łodzi -
Zw. Branż<>WY Sp. Pracy Usług po
daje, że starania w kierunku spro
wadzenia odpowiednich maszyn z 
Dolnego Sląska spełzły na razie na 

otwarta w Poznaniu 
Z inicjalY'"~: Rady Kobiecej i Poznań 

skich Zakładów Gastronomicznych o· 
twarto w lokalu „Arkadia" przy Placu 
Wolności w Poznaniu pienvszą w Polsce 
gospodr dla dzieci i młodzieży szkol· 
nej. 

Ceny potraw, które posiadają wy oką 
wartość kaloryczną, są mższe niż w go· I 
epodach dla dornsłych. I 

Obiaclv składają się z potraw łekko

strawn)Ch, rlniej ilości jarzyn, dai1 mącz 
nych oraz flp~eru z o\,·oców. 

U •óry: (w rozmowie) pnewodni
cząey CRZZ ob. W. Kłosiewfoz, se
kretan SFZZ ob. Gebert oraz Andre 
Fressinet - sekretarz generalny 
Zrzeszenia i Związku Zawod&wego 
Marynarzy w Marsylil Poniżej -
Uczestnicy sesji złożyli na Gr&bie 
Nieznanego żołnierza i na cmenta
rzu Zolnierzy Radzieckich w Warsza 
wie ·wieńce. Na zdj.: - dokerzy 
na Cmentarzu żołnierzy Radziec
kich. Foto-AR 

niczym. • 
Jedn~eśnie jednak poinformowa 

no nas, że trudhości uległy częścio
wemu rozłade>waniu, gdyż Spółdziel
cze Zakłady Pralnicze - w zrozu 
mieniu potrzeb ludności Łodzi uru 
che>miły w październiku i listopa
dzie 7 nowych punktów przyjęć dla 
prania chemicznego i 2 pododdziały 
dla ręcznego prania bielizny przy 

ul. Kłlińskiego Nr 50 i Piotrkow
skiej 102 oraz jeden punkt przyjęć 
bielizny przy ul. And1~zeja Stru~a 
Nr 2 . 

Codziemw uowe/ka „Exvressu" --
Kosz 

G. Pourcel 
, 

se ro w 
Alicja w bardzo niedbałej pozie spo-1 

czywała na kanapie, a dokoła niej kręciło 
się mnóstwo mężczyzn. 

Adrian zbladł. Zaiste, ojcowie kościoła 
mieli rację, że piorunowali przeciwko 

Rodzice Coufina - para typowych I takich staroświeckich koszyków, niemniej teatrowi. Czy to nie jest bezwstydne, że 

francuskicli kmiotków - uplanowali so- zwrócił uwagę, że współtowarzysze po- ci panowie rozmawiają tak swobodnie z 

bie, że ich syn, który ukończył właśnie dróży, spoglądając na niego, uśmiechają panią jego snów? A już najgorszy był pe

szkołę średnią, zostanie księdzem. Hołdo- się · ironicznie. wien zażywny jegomość - autor sztuki 

wali zasadzie: „Kto ma księdza w rodzi Jeszcze gorzej było w Paryżu, gdzie lu- - który, nachyliwszy się w pewnej chwili 

nie, tego bieda ominie". dzie przystawali na widok jego koszyka i nad Alicją, zawołał. 
Młody Coufin miał po -.vakacjach poje- chichotali złośliwie. - Dotychczas grała pani doskonale, ale 

chać do seminarium. Aliści w ostatniej - Ośmieszę się na całe życie! - po- teraz nadchodzi główna scena~ Musi pani 

chwili zbuntował się 1 oświadczył, że za- myślał z goryczą Adrian. - Wiem, że być patetyczna, musi pani porwać całą 

miast do powiatowego miasta pojedzie do pięknym kobietom posyła się kwiaty, salę! Dziś zdobędziemy sławę, pani i ja! 

Paryża, ażeby szukać tam szczęścia. bombónierki, ale serki? I to w dodatku Adrian, zorientowawszy się, · że w tym 

Złe języki dowodziły, że na zmianę de- w t~kim obrzydliwym __ koszu'. . wspaniałym towarzystwie nie ma nic do 

cyzji młodego człowieka wpłynęło zgoła Mia_ł ochotę . w~rzuc1c serki do SeKwa- czynienia, postawił skromnie koszyczek 

coś innego. ny, me uczymł Jednak tego, ze względu na krześle i sam wycofywać się zaczął w 

Tego lata bawiła w tej położonej nad na m:itkę. stronę drzwi. 

morzem wiosce śliczna artystka paryska Odszukał wreszcie mieszkanie artystki, Nagle usłyszał straszny krzyk. Odwrócił 

Alicja. kiedy zaś powiedzlan;, mu: że .jest ona w się więc szybko i zobaczył, że autor, który 

- I ta diablica urzekła chłopaka! - teatrze, poszedł tam, kupił bilet na ga- dotychczas biegał po pokoju, usiadł teraz 

dowodziły kumoszki. lerię i zastygł w oczekiwaniu. na czarnym koszyku, a spod jego zażyw-

- Jeśli koniecznie chcesz jel'hać - da- Sąsied:?;i spoglądali wprawdzie zezem na nej postaci wypełza1y kawałki zgniecio-

ła się wreszcie przekonać matka - to ubranego w czarny surdut młodzieńca i nych serków. 

jedź. Może panna Alicja pomoże ci rze- na jego kosz, ale Adrian nie zauważył - Co jest, do stu piorunów! - ryknął 

czywiście w wynalezieniu jakiejś ~racy? tego, pogrążony w marzeniach. Wyobra- autor. 

Tylko zabierz dla niej koszyczek naszych żał sobie w jaki sposób wręczy wybran- • Coufin, który drż<\c z przerażenia do-

11erków. Pamiętasz, jak panna Alicja lu- ce swego serca koszyk, jak ona białymi szedł do wniosku, że należałoby się uspra 

biła te serki? Jak bardzo jej one smako- paluszkami odchyli liście, którymi matka wiedliwić, mamrotał: 

wały, jak się nimi zachwycała? „. owinęła serki i jak zawoła srebrzystym -- To tylko serki ze wsi... Serki dla 

- - - - głosem: „O, jakżeż ci dziękuję, żeś przy· panny Alicji... 

Kiedy Adrian Coufin wyjeżdżał do niósł moje ulubione serki!" Artystka, spoglądając to na nieszczęśli-

Paryża, wręczyła mu matka czarny ple- Serce stukało mu mocno w piersiach, wego autora, to na niedoszłego seminarzy

ciony koszyk z serkami, przeznaczonymi kiedy podczas przerwy, niosąc pod pachą I stę, leżała na kanapie i wiła się ze śmie-
dla Alicji. swój koszyk, wsz'1!dł do J?arderoby artv· chu. . 

Adrian przyzwyczajo11y był do widoku stki. I tak już śmiała si~ przei całv wieczór. 

• 
A kiedy potem, w środku owej „patety•· 
cznej sceny" zerknęła okiem w stronę 

siedzącego w loży autora, porwał ją taki 
śmiech, że trzeba było spuścić kurtynę. 

I tak ca..łą sztukę wzięli diabli! 

Minęło od tego czasu kilkanaście lat. 
Adrian, który z chłopską zaciętością wziął 
się do pracy, nie zmarnował się - tak jak 
tylu innych - w ogromnym Paryżu. Je
go powieści dały mu już pewien rozgłos, 
a dzisiaj w tym samym teatrze, ma być 
wystawiona pierwsza jego sztuka. 

Jest przerwa. Autor, w najwyższym 
stopniu zdenerwowany, biega po gardero
bie, a potem nachylając sie nad Alicją, 
powiada: 

- Dotychczas grałaś doskonale. ale 
teraz nadchodzi główna scena! Musisz być 
patetyczna, musisz porwać całą salę! Dziś 
?:dobędziemy sławę, ty i. ja! 

Alicja roześmiała się, bo · przyp'omniało 
jej się zdarzenie sprzed kilkunastu lat. 

- Mój rłroJ?i - za:7:irtowi:tła - oez tych 
erków nie byłbyś tym, czym dzisiaj 

jesteś. 

Ale autor nie miał ochoty do śmiechu. 
Doskoczył do garderobianej zawołał 
głośno: 

- Pani Mario. niech pani uważa na 
drzwi garderoby! Gdyby pani zobaczyła 
jakiegoś prowincjonała z czarnym koszy
kiem pod pachą, proszę mnie zawołać! 
Ja wiem, z doświadczenia, że taki bałwan 
przynosi nieszczęśde, więc też wraz z jego 
koszvkiem wyrzuc~ go za drzwi! 

Hłum. Ml 



Nr 345 •. ~k„H!!f K• us 55 ens • sn.1 

SZABERSKI: - A pudziesz, gałganie 
jeden! Przyczepił się do mnie, jak pijaw
ka i hałasuje, a ja chciałbym dyskretnie 
zawieźć szynki do domu„. 

WACEK: -· Popatrz! Wszystkie psy 
miasta wyprowadza, czy co?„. 

z\ SZABERSKI: - Na wszystko jest spo
sób. Rzucę tym szczekacaom )>:iełbasę na 
odczepne, a sam - nogi wyciągnę i zwie
ję !„. Ojej! Słup!.„ 

S4ABERSKI: - Ratunku! Cały zapal 
w błocie i psy go jedzą! 

WICEK: - Nie! Żarcie wiezie! 
SZABERSKI: - $więty patronie!... 

WICEK: - Pękł pasek na szynki! 
WACEK: - Ale wózek rozbity!... 

„ 
nowe ... Ozdobione choinki „Sto tysięcy dlaczego", „Star~ 

stonq no placach m1ejsk1ch co. kup1·c" na gw·1a· zdk~ ..... Zbliżają się święta. Wydtiał Plan r 
tacji przygotowuje już drzewka do 
dekoracji miasta w tym okresie. 

Choinki umieszczooe będą na Naipięk n iP1· SZ'.7 pr~zent to książka 
wszystkich większych placach, jak ~ ."! 

~::~ę:~~.ckio~!~:t::~~:o~:~~ Księgarnie łódzkie· bogato zaopatrzone 
mi lampkami nadadzą miastu świą 
teczny wygląd. (b) 

Będzie czyściej 
no Bałutach 

ZOM l)frzymał ostatnio 8 tys. pu 
sr.ek do śmieci, które ustawiono w 
północne.! dzielnicy miasta. 

Pus7.ki znalazły się już na wszyst 
kich posesjach Zarządu Nieruchomo 
ści, a właścicieli i administratorów 
prywatnych domów wzywa się do 
jak najszybszego ich odbioru w 
ZOM-ie. 
Równocześnie :r; zainstalowaniem 

hermetycznie zamykanych śmietni

ków, znikną stare, otwarte śmietni
ki, będące siedliskiem bakterii cho 
robotwórczych. 

Bogactwo książek, które zale
gają wystawy łócb:kich księ
garń, nęci każdego. Przystają 
więc dorośli, z ciekawością, 
przyglądając się tytułom, za. 
trzymują się dzieci i z rozpłasz
czonymi na szybach noskami 
pożerają wzrokiem urzekające 
obrazki stron tytułowych. 

A wszyscy mają to samo pra
gnienie: posiąść na własność 
chociażby jedną z tych książek. 
Czy to takie trudne? W cale nie, 
przecież zbliża się „gwiazdł<a", 
a książka, to wiadomo, najmiL 
szy prezent! 

Najważniejsze zaś to, że jest 
w czym wybierać. Zwłaszcza, 
jeśli chodzi o literaturę dla 
dzieci. Od tytułów aż się roi. 

Ruch odbywa się sprawnie/ 

Sygnalizacja świetlna 
na dałsz-ych skrzyżowaniach ulic 
Sygnalizacja świetlna na uli

cach nie jest już dla nikogo no
wością. ł„odzinnie szybko się do 
niej przyzwyczaili i trzeba stwier 
dzić, że ruch na Piotrkowskiej 
przy Daszyńskiego i Narutowicza 
odbywa się o wiele sprawniej. 

Zainstalowanie świateł w 

Dla dalszego usprawnienia 
ruchu ulicznego Wydział Komu· 
nikacji PRN projektuje zainsta
lowanie sygnalizacji świetlnej w 
całym śródmieściu, a zwłaszcza 

na ul. Piotrkowskiej przy Stali
na, Jaracza, Południowej oraz na 
Kilińskiego · przy Stalina i N aru
towicza. 

Proszę tylko posłuchać: Ma
jakowskiego „[(im chciałbym 
zostać" (zł 3,60), „Co to znaczy 
dobrze i co to zmt.czy żie" 
(zł 4,50). Bogato ilustrowane 
książeczki przedstawiają uży
teczność pracy w różnych zawo. 
dach oraz ocenę pozytywnyeh i 
negatywnych cech postępowa
nia małego człowieka. 

Ile to uciech dostarczą na
szym milusińskim takie wyda. 
nia jak Puszkin~ „Bajka () 'ry
baku i rybee" fzł 3,60), ilustro
wany „Sloń Trą"IJalskiiego" Tu
wima (zł 8,40), „Przygody 
drew1hi.anej kukielki" Collodiego 
z pięknymi plansz.ami Szancera 
(zł 15). 

A dzieci starsze i młodzież'? 
Owszem, i dla nich znajdzie się 
coś odpowiedniego. Chociażby 
„Sto tysięcy dlaczego" Iljina, 
książka, która w żywej i do~ 
wcipnej formie, poprzez „po
dróż po mieszkaniu" zapoznaje 
ze zjawiskami przyrody, lub też 
fantastyczna powieść Lagina 
„Patent AV", stanowiąca zara. 
zem satyrę na ustrój kapitali
styczny. A taka książka jak 
„Syn pvlku" Katajewa? Każde
mu młodzieńcowi będą się na 
pewno podobały przygody małe
go łącznika Armii Radzieckiej 
w czasie ostatniej wojny. 

nowa „Pu.c;::kiri" (zł 17,40). 
Dwutomowe dzieło przedstawia 
smutną młodość poety, konflik
ty jego rozwijającej się osobo
wości twórcy z najbliższym oto
czeniem. 

Nie brak oczywiście dzieł kla
syków, obcych i polskich. Wy_ 
mienić tu należy chociażby Tur
gieniewa „Dum" (zł 4,50), po. 
wieść, dają.cą obraz inteligencji 
rosyjskiej w latach 60-tych ub. 
stulecia. 

Ze wznowień współczesnej IL 
teratury polskiej na czoło wy
suwają się dwa portrety lite. 
ra~kie: dwutomowy „MickUi
wicz" Jastruna (zł 21) oraz 
„Portret Słowackiego" Hertza 
(zł 12), a także ostatnie wyda. 
nie „Sta1·ego i nowego" L. Rud
nickiego (zł 21). 

Czy mogą więc być prnjem. 
niejsze podarunki, jak jedna z 
tych książek? · (kł) 

Sesia DRN 
Łódź·Śródmieście 

Dnia 18 grudnia br. odbędzie ~ię " 
sali ZwiQzku Zaw. Prac. Sam. Teryt. 
przy ul. W ólczańskic.j Nr 5 kolejna He ja 
o„ielnicowej Rady Narodowej Lódź· 
Srl1dm.il"śde. 

Na porządku llziennym inajilnję ai~ 
wszystkie aktualne sprawy dzielnicy. 

(j) 

-r~ft8EIQU\N~ 

,,Lekarstwo~• 
Któregoś dnia poczułam, ie mam 

przyspieszony puls, głowę rorąc:ą, 
gardło rozpalone a wszystkie ko§nł 
<>?°lale jak po długo nieuprawianej 
gunnastyce, 

- Grypa! - p0myślałam, p0sła
łam po lekarza I położyłam się do 
łóżka. 

Akurat przyszla moja prayjaciółka. 
Zosia. 

- Chorujesz? - zapyt.ala :r:dzł
wiona. 

- Tak, Grypa. Właśnie przed chwł 
lą posłałam po lekarza.„ 

- Oszalałaś? - wrzasnęła. 
Zwylda grypa i po lekarza? Zaraz 
clę od ręki wyleci:ę. Powiadam cf, 
niezawodny środek. Weź pół szldane 
czki wódki, łyżeczkę miodu i szczyp 
tę i;tartego lipowego kwiatu. Wszy
s~ko to wymieszaj i wypij. Mówię 
c1 grypa minie Jakby ręką odjął! 
Zrobiłam jak ml k:uała. Pn kli

ku godzinach obudziłam się z wście 
kłym bólem &łowy. Coś mnlę ścis
kało w żołądku, przypomlri;J.,ją.<i ,jed 
nocze!11tie o p0dróży do jednego z 
najbardziej popularnych portów nad 
Bałtykiem. 

Wł<>.śnie szłam do łazienki, gdy za 
pukała Kazia. 

- Jaka pani blada? Cu, żolądek, 
torsje?„. Ja tu za.raz Pani priyrzą
llze lekarstcwlto. Kwaterka splrytu 
~u, łyicczk~ mielonego · -nlcpriu i 
kieliszeczek gorzkiej kawy. Teraz 
pr<'-szę zamknąć oczy i łyknąć jed
nym haustem, ,Jutro bęclzie Pani 
7,drowa ja.k ryba. 
Wypiłam i.„ 
Kiedy .oprzytomniałam. pterwszą 

osobą j11.ką spostrzegłam był doktór. 
Stał ti·zyma.ią,c mnie za puli: I krę
oił głową. 

- Wyrażne objawy zatrucia alko 
holem„. - mruczał. - Wątroba po
więks1.ona, arytmika se1·ca.„ Jak pa 
ni nie wstyd talt się upijać, będąc 
do tego matką dorosłego syna! 
Przymknęłam oczy i rozpłakałam 

się. Ale już nie z powodu dolegliwo 
śc!, lecz 1h1poty moich zna,fomych 
i.„ swojej własnej, (w) 

dwóch punktach miasta przyczy
niło się do przelotności głównej 
arterii ul. Piotrkowskiej. 

Poza tym MZK zainstaluje syg 
nały ostrzegawcze na niebezpie-

Dorośli mogliby sądzić, że ich 
pokrzywdzono. Skądże znowu! 
Naszym znajomym i krewnym 
możemy sprawić miły podaru
nek z takiej książki, jak „Daie. 
ko od Moskw1/' Aźajewa 
(zł 21,90), Aragona „Piękne 
dzieinice" (zł 12) czy też Tynia-

Nareszcie doczeko/1śmy się -------------•I cznych skrzyżowaniach ulic. Wy

Pa.n Kombinatorek mia.I duży 
sklep, teraz pracuje w jakiejś insty 
tucji. Któregoś dnia w drogiej re
stauracji 11rywa.tnej za1tadnął co 
wła.ścfcjel: 

- Pan sza.nowny ostatnio rzadko 
przychodzi do nas na obiadek. Dla· 
czego to? 

- Panie kochany, jestem teraz na 
posadzie, a pan wie ile się zarabia 
na posad~ie. Gdybym jadł codzien
nie u was obiad, umarłbym z gło· 
du„. 

• * • 
- A tu orof!zę państwa - mówi 

przewodnik - zna.fduje sir, słynna 
Góra Śmierci. Wejście na nią jest 
bardzo nie?-~zplecme. W zeszłym ro 
Im wdrapało się na uczyt dwóch 
młodych turystów. Już tędy nie wró 
oili„. 

- To straszne! I niewiadomo. co 
się z nimi stało?.„ 

- Owszein. Zeszli DO drurtej atro 
niP.. 

eHminuje to w pewnym stopniu 
hamowanie wozów tramwajo
wych w tych punktach i zmniej
szy znacznie ich zużycie. (jur) 

Pożyteczna działalność LP2 w Łodzi 

Liga organizuje kursy 
dla szoferów, radiotechników, krótkofalowców itp 
Działalność Ligi Przyjaciół 

żołnierza zatacza w Lodzi coraz 
szersze kręgi. Swiadczy o tym 
stale powiększająca się liczba 
członków. 

I tak np. w tym tygodniu za
kończy się organizowanie we 
wszystkich łódzkich szkołach 
podstawowych kół LPZ.tow
skich, przy czym akcja ta przy
niesie ogółem ponad 150 no. 
wych kółek. 

Praca LPż nie ogranicza się 
jednak tylko do organizowania 

i werbowania członków oraz 
prowadzenia akcji odczytowo
propagandowej. Liga zajmuje 
się również organizowaniem 
różnego rodzaju kursów. Mię_ 
dzy innymi prowadzone będą 
kursy: szoferski, radiotechnicz
ny, krótkofalowy, strzelecki, 
prżeciwpożarniczy itp. 

Nic więc dziwnego, że LPż 
zyskuje wśród społeczeństwa 
łódzkiego wielu sympatyków i 
akt:vwnych członków. (j) 

Miły zakątek w parku 
W przyszłym roku powsłanq dwa mostki 
Długo musieli czekać łodzianie 

na doprowadzenie do należytego 
porządku stawu w Parku Ponia
tows\ciego. Wreszcie się doczekali; 
roboty nad jego urządzeniem już 
zakończono. 

Całe dno stawu wyłożono gli
ną i pokryto warstwą kamienia. 
?hecnie nie trzeba już nic więcej, 
1ak tylko napuścić wodę. 

A zmieści się jej tutaj - ba
gatelka - około 8 tysięcy metrów 
sześciennych! Taką ilość wody 
m<;>żnaby „załadować" na 20 po
ciągów, z których każdy liczyłby 
po 40 wagonów-cystern. 

W przyszłym roku wvkona si~ 
resztę prac, tj. wybuduje dwa 
mostki.. Jeden z nich poprowa
dzi z brzegu na wyspę, drugi 
mniejszy - z wyspy na przeciw
ległv brzeg. 

Miłośnicy wypoczynku na świe 
żvm powietrzu uzvskafa wiP" 

jeszcze jeden miły zakątek. Ła

we-:::zki w pobliżu stawu będą się 
la~em na pewno cieszyły naj· 
większym powodzeniem. (ks) 

Wszystkie podręczniki 
bez ograniczeń 

„Dom Książki" 20wiarlamia, że porl· 
r~rrnik1 5zkolne i księżki pomocnic~e 
clla wszystkie~ kia ~ •~kół pod Kt11wowych, 
zaworlnwych 1 licealnych sprzerlawane 

.~\> hrz ograniczei1 (rlo wyczerpania na
kładów) we wszystkirh księgarniach. 

Na suwaki zaczekamy 
Jeszcze kilka dni 

Transport suwaków logarytmicz
nych, o których pisaliśmy przed pa 
r~m~ dniami, uległ pe"''riemu opóź
nieniu. 
. Wiadomo.ść o terminie ukazania 

się suw„~'>w w snrzedaży oocfamv 
urkrótce 

• 
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Austria 1 o 
Szkocja : 

to zasługa 

bramkarza Zemanna 
W Glasgow wobec 60 tysięcy wi

dzów odbyło się międzynarodowe spot 
kanie piłkarskie Austria - Szkocja. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Austrii 1 :O (1 :O). Zdobywcą jed~nej 
bramki był Melchior. Na podkreśle
nie zasługuje doskonała gra bramka
rza reprezentacji Austr ii - Zema
nna, który przyczynił się do utrzyma 
nia wyniku, szczególnie w drugiej po 
łowie, kiedy przewagę miała repre
zentacja Szlrocji. 

Keres mistrzem 
sza~how'1m ZSRR 

W Moskwie zakończył się XVIII 
tuoc-niej szachowy o mistrzostwo 
ZSRR, poświęcony pamięci wielkie 
go szachisty rMyjskiego Michała 
Ozigorina. 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
Związku Radzieckiego na rok 1950 
zdobył Keres - 11,5 pkt. (na 17 moż 
liwych). 

TEATRI" 
Nowy - „BRYGADA SZLIFIE

RZA KARHANA" - · godz. 19.15. 
Im. Stefana Ja.racza - Występ Te

atru Uk-Taińskiego - godz. 19. 
Powszechny - „OBCY CIE:N" 

&'Odz. 19.15. 
Osa - teatr nieczynny. 
Arlekin - „SAMBO 1 LEW" 

godz. 17. 
Pinokio - teatr nieczynny. 

ff INA 
ADRIA - Podróże Gulivera - 16, 

18, 20. 
Bajka - kino nieczynne z powodu 

remontu. 
BAŁTYK - Miasto nieujarzmione 

17, 19, 21. 
GDYNIA Program aktualności 

- 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL - kino nieczynne. 
MUZA - Powrót Lassie - 18, 20. 
POLONIA - śm~ ali ludzie - 16.30, 

18.30, 20.30. 
PRZEDWIOśNIE - Wesoły jarmark 

17.30, 20. 
REKORD - Hrabia Monte Christo 

I seria - - 18, 20. 
ROBOTNIK - Kłopoty referenta 

Trziszki - 18, 20. 
ROMA - Bitwa stalingradzka II se

ria -- 18, 20. 
STYLOWY - Niebo czy piekło -

18, 20. 
śWIT - Ostatni etap - 17.30, 20. 
TATRY - Upadek Berlina Il seria 

- 16.30, 18.30, 20.30. 
WISŁA - Miasto nieujarzmione -

16, 18, 20. 
WŁóKNIARZ - śmiali ludzie - 16, 

18, 20. 
WOLNOść - Miasto nieujarzmi<>ne 

- 16, 18, 20. 
ZACH:ĘiTA - Upadek Berlina I se

ria - 18, 20. 
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ńmecze pływako'_w 1 ~,~,~ •• 
11ierniczym w Łodzi rozegrało w AlekMn 
drou•ie mecz tenisa stolou:ego z SKS 
pr::y c ;mn. i Lic. Oi!óllloks:stalcqcym, 

St k kt ' h · ł h p I k• z Pł k"e :inegrywajqc u· stownktt 3:6. PW1kty aw ą oryc 1es puc ar o s 1ego w. ywac I go dfo ::u:ycięzców zdobyli: Rajeivski, Za 
wad.Tm i Szczypiński - po 2, a dln. pt> 
lw11anych tr:y 11u11kty u:syskol Grzel
ka E. 

Pierwsze zawody międzymiastowe 
w pływaniu o puchar Polskiego Zw. 
Pływackiego odbędą się w najbliż
szą niedzielę 17 bm. Jak wiadomo, 
w popr.zednich rozgrywkach puchar 
zcłobyła Łódź, zwycięźa.jąc w finale 
Śląsk i Kraków. 

W rozgrywkach obecnych okręg 

łódzki znalazł się znów w II grupie, 
ale obok Poznania. i Gdańska, jest 
w niej również Szczecin. Natomiast 
skład I grupy pozostał niezmienio
ny i wchodzą do niej: Śląsk, Kra
ków, Dolny Sląsk i Warszawa. 

Ustalony przez 
· PZPł kalenda-

Ę. łA1'll.tt ) ) rzyk · przewidu
b je w niedzielę, 

rl'J- .,tf) I? bm. spot~a-
~~ ~ ma: Krakow 

...,,. - - Warszawa, 
--==- Śląsk - Wroo-

law, Gdańsk -
Szczecin i Łódź - Poznań. Oczywiś
cie nas najbardziej interesuje mecz 
łódzki, chociaż nie znaczy to wcale 
że pozostałe mecze nie będą cleka: 
we, a kto wie, dla niektórych okre-
gów może nawet i decydujące. -

Naleiy przypuszczać, że w Krako
wie i Bytomiu punkty zdobędą gos
podarz~. Coprawda zespół Warsza-

łami okręg ten dysp-0nuje, natomiast tak słaby, że staje do walki na stra
o pływakach Szczecina od lata za- conej pozycji. Nic! Reprezentacja Po 
marł wszelki słuch tak dalece, że nic znania jest zespołem silnym i cho
wiemy ezy przeprowadzono tam mi- ciaż teoretycznie wydaje się słabszą 
strzostwa okręgowe. Być może, że niż Łódź, to w swej grupie może za· 
trener Knaus szykuje niespodzianki, jąć drugie miejsce i odegrać poważ
które zdecydował zdradzić nie wcze niejszą rolę w finale pucharu. 
śniej, niż w niedzielę. Przecież tak Program zawodów pucharowych 
mało znany Stelmaszyk sprawił na obejmuje konkurencje: 100 i 400 m. 
mistrzostwach Polski w Krakowie styl. dow., 200 m. st. klas. i 100 m. 
wiele kłopotu najlepszym grzbietow styl. grzbiet. - mężczyzn i kobiet o
com. A ilu takich Stelmaszyków raz sztafetę źei'1ską 4 razy 100 m. st. 
mógł w międzyczasie wyszkolić tre- zmiennym i męską 4 razy 200 m. st. 
ner Knaus? dow. Mecz piłki wodnej będzie rów 

.Jedną, ale za. to wielką wadą ba· nież punktowany. 
senu w Gdyni jest to, że długość je· Zarówno Pozna.ń jak i Łódź jesz· 
go wynosi tylko 20 mtr., i, necz ja- cze nie ujawniły swoich składów. 

sna, że uzyskiwane w nim wyniki Być może, że Poznań uczyni to do· 
muszą być lepsze, zwłaszcza gdy za- plero przect 7lawodami, wydaje się je 
wodnicy dobrze opanowali nawr1>ty. dnak, że w drużynie prócz mistrzów 
Łódź będzie gościła pływaków i wicemistrzów nikt inny nie wystą

Wielkopolski, którzy w poprzednich pi w Łodzi. Skład łodzian juź dzisiaj 
r1>:zgrywkach pucharowych sprawili przestanie być tajemnicą. Przypusz
jej zawód i nie przybyli na start. O- cza.lnie Łódź zechce zastosować nie 
hecnie Poznań już uprzedził o swym tyle eksperyment ile strategiczne po 
przyjeździe, nie ulega więc kwestii, sunięcie, zwłaszcza jeśli chodzi o Bo 
że spotkanie Łódź - Poznań doj- nieckiego, który mógłby startować z 
dzie do skutku. pełnym powodzeniem w stylu dowol 
Oczywiście reprezentacja Łodzi nym, jak l grzbietowym. 

wydaje się być pewnym faworytem. I Mecz' rozpoc1&nie się o godzinie 17, 
ale to nie znaczy, że przeciwnik jest na pływalni MDK. · 

wy nieco wzmocnił się dzięki zawo- · 

Jedną z pr:;yczyn porażk.i łodzian był 
brak dwóch :;au;od11ików, którzy z· po· 
wocltt otrzyimmi« .stóp.ni niedostatecz· 

11 ych nie mogli brać udziału w zawo• 
dach. 

Nalciy 11a<1mienić, że dyrekcja Gimn. 
i Lic. Papiemiczego całkowicie zapomi. 
na, że pr:y s::kole i.st.nieje Koło Spor 
lmce, które m.a :;a z11danie wychotcać 
zdrowych i silnych nbyUX1teli do ::adań 
realizacii Plomi 6-letniego. 

To samo. niestety, trzeb« powiedziel 
o pr:ewod11,iczq~ym Kołlt S11orlowego; 
kol. IVilku H., który obejmując funk 
c.ię w ZMP zaniedbał całkowicie pra~ 
n<1 odcinku sportowym. 

Jeśli clrcemy uniknąć tego, żeby człOfł 
kowie Koła nie zniechęcili się do UJJN 
wiani.a sportu należy jaknajprędzej zrnie 
nić zar:;ąd Koła i dobrać w nim rokicli 
ludzi, którzy swq pracq podnieśliby w 
Kole po=iom sportowy i ideologiczny. 

Korespondent „Expressu u.• 
Zdz. Szczep111iiałt. 

CENTRALA HANDLOWA MA
TERIAŁÓW BUDOWLANYCH, 
PRZEDSIĘBIORSTWO PA:N

STWOWE WYODRĘBNIONE, 
EKSPOZYTURA .REJO NOW A 

W ŁODZI ul. Piotrkowska 33 
ZAWIADAMIA dniko~ odby~ającym ~hecnie służ- w oparciu o . wzory radzieckie 

~~c~
0

~~;:. ·~~y~~~~~i;: ~.:~~ 1 Nowy charakter sportu · 
me konkurenCJI męskich, w których I 
Kraków ma równie dobrych pływa- j 

źe :;powodu inwenteryzacji (rexna
nentów) w okresie od 27 do 30 
grudnia 1950 r. sp1·zedaż i wyda
wanie towarów na naszych skb-
dach: ł 

ków: . Ale W!'rszawial!ki nie wi~le I nakreśli obradujące w Warszawie Plenum GKKF 
ZWOJUJą przeciwko takim zawodrucz I 1) prz~· ul. Kilińskiego 70 w Ło-

kom jak Szymańska, Dobranowska, I Wczoraj w War:;zawie. rozpoczęły się I Jako trzeci zabrał gio;, sekretan GK 
Korecka, Pstrokońska ozy Kubików- obrady Ili Plenum GKKF, w których Szerriherg, który omówił aktualne zagad 
na, biorą udział członkowie GK., przewod- nienia pracy organizacyjnej. 

dzi · 
2) przy ul. przedłużenie Dasi;yń

śkiego w Łodzi 

Pewną niewiadomą ,jest mecz w niczący WK oraz szeroki aktyw spor· Po referatach rozpoczęł~ ~i\' dyekngja, 
Gdańsku. Pływaczki i pływacy Wy- towy. która konty1mowana będzie również 

3) przy ul. Słowackiego 34 w 
Piotrkowis Tryb. będl} wstrzy
mane. 813 

brzeża daJi się poznać ze startów w Po odczytaniu listu Prezydenta R.P. dzisiaj. 
bież. sezonie i wiadomo, jakimi si- Eolesława Bieruta do sportowców poi· 

Pabianicki Włókniarz 
reprezentuje województwo 
w bo1ach o ~ucha1 Polskt 

Dawno juz Pabianice nie oglądały 
tak zaciętego mecz-u piłkarskiego, ja 
kim było spotkanie finałowe o Pu
char Pol.ski między miejscowym 
Włókniarzem & piotrkow~ką Unią. 

Już do przerwy ustalono wynik me 
czu na 1:1. Wobec tego jednack, że 
było to spotkanie mistrzowskie, za
rządzono dogrywkę 2x15 min. W 
pierwszych 15 minutach pabianicza
nie podwyższyli wynik na 2:1, a w 
drugich - na 3 :1. Dwa punkty dla 
Włókniarza padły z rzutów karnych, 
jeden - z komera. 

Chociaż stawka była wielka, zawo 
dy cechowała gra fair. Sędziował ob. 
Walczak. Widzów 3 tys. 

skich, przewodniczący GKKF pos. Mo
tyka zakomunikował o nominacjach ob. 
Kosmana na stanowisko rektora AWF, 
ob. Ociepki na wiceprzewodnicz1Jcego 
GK oraz ob. Skrzypka na sekretarza 
GĘ. 

Referat na temat oceny działalności w • 
dziedzfoie kultury fizycznej i sportu 
oraz głównych zadań na r. 1951 wygłosił 
pos. Motyka. 

Mówca podkreślił, że drogowskazem I 
dla całego sportu polskiego winny być 
uchwały Biura Politycznego KC. 
PZPR. Konieczna jest przede wszystkim 
aktywizacja dolnych ogniw sportowych 
oraz rozwój LZS-ów, odgrywających waż
na rolę w przebudowie wsi polskiej. 
o-Parcie się o wzory radzieckie pozwoli 
Dl\ racjonalne rozplanowanie imprez jak 
też budownictwa sportowego. Następnie 
sekretarz GKKF Skrzypek zreferował 
sprawę propagandy i pracy . ideowo· 
wychowawczej w ruchu sportowym. 

179) 
Zapomnieli nagle o r6żnicy wieku i po

zycji socjalni;j , a zaczęli m6wić jak r6w
ny z r6wnym i gorączkowo układać plan 
ucieczki. 

- Kiedy chce pani przejść na tamt;\ 
stronę? - zapytuje Romek. 

Pracownicy poszukiwani 
KsięgowP.l!'O, ki:mtyst-$. księgoweg& 

kosztów własnych. księgowego 
materiałowego, zatrudni oo zara~ 
Przedsiębiorstwo Remontowe Maszyn 
Przemysłu Bawełnianego w Łodzi. 
Zgłe>s"Lenia przyjmuje Wydział l'erso 
nalny, ul. Pogonowskiego 34. 815 

Sprzedawee ze znajomością języ
ków obcych do Międzynarodowego 
Klubu Prasy i Książ.ki poszukuj• 
RSW „Prasa", PiotJ:loowska 68. Zgło
szenia do Refetatu Personalnego. 817 

OGŁOSZENIA DROBNE 
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I samotn~j lub pr~y Czyta;clfł 
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lizkę, nie z""'-racająi.: niczyjej uwagi? Jak 
upozorować zniknięcie? Jak zyskać na cza 
~ie? Nie wątpiła bowiem, że zanie.pokofo-
11y mąż, zauwa7.yw<;?.y jej ucieczkę, mo
mentalnie rozpocznie poszukiwania, a ma
jąc wielkie mo7.1iwości i szerokie stosunki, 
got6w jeszcze odnaleźć ią, -iamm o.n2 
przekroczy granicę. 

- Nie, taka kobieta jak ona, nigdy 
mnie nie zrozumie i raczej mi przes:i?kodzi, 
niż dopomoże! - gorączkowo zastana
wia się Anna. - Gdyby Czesiek Kruszec 

negdaj o swoich pła.nach i o chrzestnym oj 
cu, mieszkającym w Gałk6wku„. 

- Pojaidę do Romka . i rozmqwię się z 
nim! - Anna wsiada do dorożki i jedzie 
na koniec Narutowicza. 

- Choćby zaraz! W tej chwili! 
Spojrzał krytyczmi~ na jc::j cienkie pan

tofelki, na lekkie futerko. Tera.z inicjaty
wa przechodzi do niego. 

- Nie może pani puszczać się w takin> 
stroju w daleką drogę! Dnie są teraz bar
dzo zimn,e, a noce jeszcze mroźniejsze. 
Trzeba się ubrać inaczej. A także to i owo 
wziąć ze sobą: najniezbędniejsze rzeczy, 
k~6re przydadzą się pani po drugiej s-t-ro
me.„ 

- Więc jak to zrobić? · -
się głośno~ a. sprYtny Romek 
jej i na te pytanie: 

zastanawia 
odpow.iad~ 

_:. Czy aie może 
domu, ie t.en dzień i 
ki? 

pani powiedzieć w 
t.ę noc Sipędzi u mat· 

nie wyjechał z Warsza.wy! • 
Szybko 1przy1pomina sobie innych zna

jomych: Afic:ię Werner, Tomer6w, Ursu
s6w. Nie!... to są. dla niej teraz obcy lu
d21ie: ci jej nie pomogą. 

Nagle, zupełin:ie niespodziewanie, wyła 
nia się z jej podświadomości zuchowata, 
szczera twarz małego ogrodnika Romka. 

Przez moment jeszcze kłębią się i wiru
ją jej myśli, aż ostaitecznie z mętnego chao 
su wystrzeliła - niby jasna błyskaw:ica 
zupełnie konkretna decyzja: i Anna ma 
już w głowie cały pia.n działainia z najbar 
dziej precyzyjnymi szaeg6łami. 

Przecieź w Ltl'!llinie znajduje się jej oj
ciec. Anna poj~dzie tam i odszuka go. A
żeby jednak dostać się do Generalnej Gu
bernii trzeba wiedzieć, gdzie i jak prze
kroczyć granicę. Romek wsipominał jej o-

Rozmowa z Romkiem jest kr6tka. 
- Chcę przejść na drugą stronę! Nie 

mogę tu dłużej wytrzymać!.„ - powiada, 
wyłuszczyiwszy chłopcu pow6d swego 
pr.zyjścia. 

- Chce pani przejść granicę sama? Bez 
męża? - badawezo spojrzał na nią mały 
ogrodnik. 

- Sama! Naturalnie, że sama! - po
wiedziała z. takim gwałtownym pośpie
chem, że chłopak zrozumiał wszystko ... 

- Dopomogę pani! - wydawało się, 
że w tym momencie Śtal się nagle ~tarszy 
o kilka lat. - Niech mi pani zaufa! 

W jego głosie brz,mi tyle pewności, ty
le siły, że Anna przestaje czuć się osamot 
niona i nabiera otuchy. 

- Racja!. .. - Że też nie pomyślała o 
tym! Nawet gdyby dotarła do Lublina, 
nie wiadomo, czy tak odrazu odnajdzie 
tam ojca. Trzeba rzeczywiście ubrać sii; 
bardziej praktycznie, zabrać trochę dm
biazg6w i pieniędzy. 

- I moją biżuterię! Moją własną biżu
terię! Nie jest to majątek, lecz, jeśli spie
niężę ją, będę mogła przez jakiś czas żyć 
~pokojnie! - myśli bardziej realnymi ka
tegoriami. 

Trzeba więc będzie wr6cić do pałacu. 
spakować do walizeczki najpotrzebniejsze 
rzeczy, przebrać się, a dopiero potem po
wędrować na wsch6d. Ale jak wynieść wa 

- Pomysł jest dobry, ale ma on pewien 
haczyk ... Łatwo mogą telefonicznie spraw 
rlzić, ie mnie tu wcale nie ma. 

- A gdybym tak uszkodził telefon? _, 
proponuje chłopak. 

- Niezła my.~1! - przyznała Anna. -
Kiedy jednak z pałacu nie dodzwonią si~ 
do mnie, mąż m6j got6w przyjechać na 
Narutowicza, a wtedy wpadniemy oboje, 
i ty i ja... Ale czekaj, 1przyszedł mi de 
głowy inny pomysł! 

Nie chciała w og6le zobaczyć się z mat
ką, teraz jednak zrozumiała, :le nie obcj• 
dzie si~ bez jej pomocy. 

Pani Łucja jest rozkosznie zdziwiona 
niespodziewaną wizytą c6rki. 

{D.c.n•) 
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